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K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o .

w f f  (irszawie dnia 30. Sierpnia  1827 roku.

O b w i e s z c z e n i a .
Sąd  policji poprawcze'] wydziału jędrzejowskiego 

Obrączka złota, cyfrą właściciela wewnątrz oznaczona, dwoma lite­
rami T .P .  w formie od dawna używanej do szlubów małżeńskich, i 
pierścionek srebrny, koralami nasadzony, znajdujące się w depozycie sądu 
tutejszego, odebrane zostały w dniu 24 Lutego r. b. od Bazylego Szur- 
rnasa, tkacza z gminy Ciezno, powiatu jędrzejowskiego, o wspólnictwo 
kradzieży obwinionego, i przyaresztowanego, jako rzeczy podejrzane, 
gdyż z prawego ich nabycia wywieść się niemoże. — Przeto sąd tutejszy 
zawiadamia niniejszem osoby interessowane którym nadmieniona obrącz­
ka złota, lub pierścionek srebrny,, skradzione, albo w winny jaki sposób 
zagubione być mogły, iżby po odebranie takowych, w przeciągu trzech 
miesięcy, w sądzie naszym stawiły się, w potrzebny dowód zaopatrzone, 
gdyż w przeciwnym razie z rzeczami questionis, jako pana niemającemi 
postąpiono^zostanie. — w Chęcinach dnia 8 Sierpnia 1827 roku.

Sędzia Frezydujący, J. Szulc.
Sąd  krym inalny wdztw krakowskiego i sandomierkiego 

W zywa wszelkie władze tak cywilne jak i wrojskowe udział policyj­
nego porządku mające, ażeby, Stanisława Orczyka, J il ipa  Panka, i To­
masza Janusza za zbrodnią kradzieży, pierwszych dwóch na dziesięciole­
tnie, ostatniego na czteroletnie ciężkie więzienie skazanych, z roboty pu ­
blicznej z Kielc w dniu 31 Lipca r. b. zbiegłych , śledzić, a wrazie wyśle­
dzenia tychże do więzień kryminalnych siedleckich pod mocną strażą od­
stawić chciały.

Opisanie osób tych jest następne’
1. Tomasz Janus za kradzieże wyrokiem sądu kryminalnego wdztw 

krakowskiego i sandmierskiego na lat cztery ciężkiego więzienia skazany,
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rodem jest z wsi Tuezęby obwodu stopnickiego wdztwa krakowskiego,  ma 
lat 25 wzrostu m a łego , w sobie ogrubny, oczów siwych,  b lond,  twarzy  
okrągłej,  nieco dziubaty. — 2. Stanisław Orczyk za kradzież wyrokiem są­
du kryminalnego wdztw krakowskiego i sandomierskiego na 10 lat cięż­
kiego wiezienia skazany rodem z wsi D ąbrow y  obwodu opatowskiego 
wdztwa sandomierskiego lat 28, wzrostu wysokiego,  twarzy małej, nosa 
krótkiego, oczów niebieskich, włosów blond. — 3. F i l ip  Fanek za k r a -  
kradzieże wyrokiem sądu kryminalnego wdztw krakowskiego i sandomier­
skiego na lat 10 ciężkiego wiezienia skazany, rodem z miasta Mrzygłóg po- 
wovviatu lelowskiego obwodu olkuskiego wdztwa krakowskiego, ma lat 39 
lub 40, wzrostu dobrego,, w sobie szczupły, oczów ciemnych, włosów cie- 
mno-bląd,  i  tak zarasta,  twarzy  pociągłej chuder lawej , nosa małego k o l ­
czystego, pod brodą i naszyi ma duże szwy od gruczołów czyli wrzodów..

za, Prezesa Jazoński. — Mierzejewski. Za Sek.
Ztupozzw Edy-kt a Lny.

Były. Pułkownik Klemens  W ę g i e r s k i ,  k t ó r y  w r o k u  1794 p os zed ł  na  wojnę  i p r z y  
sz turmie  P ra g i  Był  p r z y t o m n y ,  od tego zaś czasu o życiu i miejscu pob yt u  żadne jg i ie  dał: 
wiadomości  , zapozywa się publ iczn ie  wraz z b y d ź  roogącemi n iewiadomemi  sukcessorami .  i 
spa dkobiercami  śwenii  na  instancją,  sukcessorów W ale r jo na  i M a r j a n n y  m a ł ż o n k ó w  .Węgier- - 
skich.,  tudzież  opieki  Tekl i  Ru dnick ie j  , aby  się w te rmi n ie  przed '  ^Deputo wanym  Sędzią  
W m .  Le n z  n a d z i e ń  9 L u te g o  1828, końcem s łuch ania  go wy zn aczo nym,  osobiście w sądzie 
na szym  sławiI' ,  w przec iwnym bowiem raz ie  za z m a r ł e g o  u znany  zostanie.

K ro to sz y n  dnia 20 Kwie tn ia  1827. Król: Pr us k i  Sąd  Ziemiański .
E d ic tn l C itacion.

D e r  ehamni ige  pohlnische Obrrst .  C lemens  • v.  W ęg ie rsk i ,  welcl ipr  im Ja l i r  1794 in die Cam-- 
p a g n e  ge gangen ,  und  be i  dem S t u r m  a u f  P r a g a  zugegeri  war,  .se.it dieser  Ze.it a b e r  

>von s e i n ę n p L ę b ę ń  u n d  Aufentbaltfe keine N ach r i ch t  ge g e b e a  bat ,  wini- n ebs t  seinen e t w a -  
n ig e n  u n b e k a n t e n  E r b e n  u n d  E r h n e l i m m n  ab In*tantiem' d e r  Valerian und  M a r i a n n ę  v .  
W ęg ie r sk is ohen  E r b e n  und de r  Tec la  v.  l iu dn ic k i sćhe n  V'orniundscl iań ófFentlicli vorgela -  
den:  s-ich zu* deni v o n  uns v o r  dem H e r r n  L a n d  Ger icb ls  Ralh  L e n z  au f  den  9 len F.  bruar -  
1828 mi t tags urn 9 U lir z u r  V e r n e h m u n g  ań s t e l i en d en ' l e n n in  pe rson l ic h  a u f  dem L a n d g e -  
r i c h t  e inzuf inden; ,  widr igenfal ls  e r  f u r  T o d t  erncli tet  w e r d e n  wi i d .

K ro to s z y n  d en  20ten A pr i l  V1S27. kónig l ;  Preus i s cbes  La nd .  Gericht .

* D o n i e s i e n i a .
Dnia 2 6 1. m. zostawiono przez zapomnienie w* dorożce parasoL w chwili* 

wysiadania zniej wieczorem przed Paca pałacem p rzy  ulicy miodowej. 
Gdy dorożkarz do tych  czas nie odniósł pomieniony parasol  do potnier 
szkania iego właściciela, tenże sądzi, iż osoba co po nim w dorożce jecha­
ł a ,  nie wiedząc do kogoby należał,  zatrzymuie go u siebie. Otrzyma zar 
tein stosowną nagrodę jeżeli go odda do d ru k a rn i ,  kury era lub gazety 
polskiej. Parasol  ten jest z gatunku tak nazwanych patentowych wiedeń­
skich, koloru brunatnego ze szlakiem b ia łym ; Pręcik u niego metalowy, 
raczka ze słoniowej kości,  iuż nie maiąc 'zwierzchniej  połowy ma tylko 
śrubę także ze słoniowej kości,  z tego względu z naczną, iż rys  w niej; 
przez pęknięcie sprawiony jest czarniawy.


